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Prenumerata wynosi:
Z o d noszeniem miesięcznie

i i  11.
W Zagłębi'.' p o z a  Sosno­
wcem, Będzinem i Dąbro­

wa mk, 2400.

Z przesyłka, pocztową 
rek. 2400 miesięcznie.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .
Sosnowiec.   Mrwa- *•

w  krótkim czasie ukaże 
U Vw 4i|J« •  się ną ekranie naszego 
kina nieporównane arcydzieło sztuki 
kinematograficznej p. t.

D r. M A B U Z E“.
dniu sprzedaży biletów będzie 

osobno ogłoszenie.
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Z w iązek  trzy n astu
W ielki dram at w yw iadow czy z nieporów nanym  
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Od 8-go stycznia wielkie arcydzieło amerykańskie

„TAJEMNICZA C Z W Ó R K A 8
p. t .

STALOWY POTWOR
Ostatnie w ydanie z Eddie Pols,

02 D októr medycyny

J. HAŁACZ
były  d y rek to r szp ita la  

' w enerycznego.
Choroby skórne i weneryczne

B a d a n ia  m ikroskopijne. 
Przy jm uje  od 9—11 i 3 7

wiecz.
im F «  3-80 U li ir. 1 .1  ilstrs.
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Zakład roentysnow ski 
1 św iatlo leczn lczy  

Diatermja.
D r.m ed. OARACZYNSKI
SIEMIANOWICE, EYTOMSIU Kr 10.

8 — 10; 3— 4.

Br. B. Brodziński
b . lekarz  szp ita la  chorób  *? 
w enerycznych i skórnych §

C h o ro b y  w e n e r y c z n e ,  s k ó r ­
n e  i m o c z o p łc io w e .

Przyjmuje cd 11— 2 i od 6 - 8 ,  
Panic 5—o. 

SO SN O W IEC , K ow alska  2 m. 7 (2 p.)

Lefearz-dentysta 5579

M a r j a
B itn y -S z la c h ta
Przyjm uje codziennie od godz. 

2-ej do 7-ej.
M a ła c h o w s k ie g o  16, II p ię t .

Uczeń poszukuje
m i e s z k a n i a

przy rodzinie.

BW0R8ZYMSSI, Oria 29.

D o k tó r 5062

B. BUDZYŃSKI
Sosnowiec, Piłsudskiego 14.
C H O R O B Y  W E N E R Y C Z N E  

i SK Ó R N E , 

przyjm uje 4— 7 po poł.

Los Im sp rzy ja!
Szczęście sprzyja piastow- 

om. W ybory ostatnie w y ­
warzyły taką sytuację par- 
amentarną, że bez piastow- 
ów nasz sejm nic nie jest 
v stanie załatwić. Przy an- 
agonśzmie z jednej strony 
irawicy, z drugiej lewicy i 
n n i e j s z ó ś c i  narodowych, 
;Lucz do polityki obecnych 
iał prawodawczych dostsł 
ię w  ręce Piasta. Trzeba 
(©wiedzieć, że dotychczas, 
i ile chodzi o zgarnięcie dla

Sosnow iec, 11 stycznia.

sw ego stronnictwa namacal­
nych korzyści z tej sytuacji, 
piastow cy zrobili wszystko, 
aby nic z tego, co los ła­
skawy im daje, nie uronić.

A w ięc, dzięki prawicy o- 
trzymali dla swego p o s ł a  
marszałkostwo sejmu, dzię­
ki lewicy dla drugiego po­
sła prezydenturę państwa. 
N iespodziew ane zabójstwo  
ś. p. prezydenta Narutowicza 
dało im nową korzyść: ob­
sadzenie prezydjum rady mi

jest rządem pozaparlamen­
tarnym.

W  takiej sytuacji jedynym  
ratunkiem dla obecnego rzą­
du byłyby namacalne ko­
rzyści, które ten rząd spraw­

nie i szybko p r z y n i ó s ł b y  
państwu.

Czy przyniesie, to już naj­
bliższa przyszłość okaże.

Bronisław Knotlie,

nistrów przez człowieka sobie 
bliskiego, p. generała Sikor­
skiego.

Płyniemy w ięc całą parą 
pod znakiem Piasta. Czy 
na długo? T o już będzie 
zależało od umiejętności po­
litycznej samych piastowców. 
jeżeli to stronnictwo, które 
tak zgrabnie umiało w yciąg­
nąć wszelkie najważniejsze 
korzyści ze sw ego wyjątko­
w ego położenia w naszych  
ciałach parlamentarnych, po­
trafi w znieść się ponad sfe­
rę t y l k o  interesów partyj­
nych i konsekwentnie przy­
stąpi do ratowania zagro­
żonych interesów Ojczyzny, 
to w  bieżącej kadencji par­
lamentarnej ono Polską bę­
dzie rządziło.

N ie brak pesym istów, któ­
rzy twierdzą, że piastowcy 
tak bardzo są stronnictwem  
klasowym i egoistycznym , iż 
ten egoizm i ta klasow ość  
nie pozw olą im doróść do 
roli stronnictwa, rządzącego 
państwem.

T o też w obecnej chwili 
zarówno na prawicy, jak i 
na lewicy najwięcej niepo­
koju budzi rząd p. Sikor­
skiego. Mniejsza już o to, 
że nowy premjer zaczął sw e  
cywilne r z ą d y  bardzo po 
wojskowemu. T e g o  może 
się jeszcze oduczyć. Gorzej, 
że w y s t ą p i ł  do walki ze 
stronnictwami narodowymi i 
pod tym względem poszedł 
ręka w  rękę z lewicą socja­
listyczne) - narodowościową, 
już dziś stronnictwa prawi­
cow e stanęły na tym stano­
wisku, że m ogą jedynie to • 
lerować rząd p. Sikorskiego, 
ale pod warunkiem, że swoje 
agresywne zamiary niszcze­
nia obozu narodowego sch o­
wa w zanadrze. Kruchość 
więc obecnego rządu jest 
zbyt widoczna. Sami pia­
stowscy nie chcą go uznać 
za swój i próbują, jakby 
ten bliski sobie rząd prze­
mycić pod przykrywką, że

NIEPOKÓJ
W ieści, nadchodzące ze stolicy 

napaw ają  nas niepokojem  i głę­
boką troską o losy kraju.

N iefortunne rządy generalskie 
w prow adziły  w  kraju zam ęt i zde­
nerw ow anie pow szechne. Z apa­
now ał „duch“ czrezwyczajki.

W prow adzono bez podstaw  
praw nych stan wyjątkowy, sądy 
doraźne, konfiskaty, rewizje, are­
sztow ania, pom im o, iż w  kraju 
panow ał spokój.

P o  fakcie aresztow ania znako­
m itego p isarza i publicysty Adol­
fa N ow aczyńskiego, którego p o ­
traktow ano z całą brutalnością, 
osadzając go w  więzieniu m oko­
towskim , zaszedł fakt drugi, któ­
ry ponow nie zelektryzow ał cały 
ogół polski, a m ianowicie zaw ie­
szenie działalności stow arzyszenia 
„R ozw ój8, m ającego za zadanie 
popieran ie polskiego przem ysłu, 
rzem iosł i handlu.

D okonał tego znany kom isarz 
rządu na m. st. W arszaw ę F ran­
ciszek Anusz.

W ięc to m ają  być kroki, w io­
dące ku uspokojeniu  kraju? W ięc 
to m ają  być poczynania rządu 
polskiego? W ięc rząd polski za­
m yka nam  instytucję, której za­
daniem  jest kształtow anie m ie­
szczaństw a polskiego i obrona 
przed zalewem  gospodarczym  ży­
dów.

Co to wszystko m a znaczyć? 
D okąd  zdążam y? Pytam y, w  czy­
ich w łaściw ie rękach znajdują się 
rządy w  Polsce?

P. Anusz czyni w ięc zadość 
życzeniom żydów, którzy działal­
ność „R ozw oju8 uw ażają za w y­
stępną agitację, a naw et we wnio­
sku, złożonym  przez koło żydow ­
skie, w  sejm ie żądają  pociągnięcia

Sosnow iec, 11 stycznia.
do odpow iedzialności za „popiera 
n ie8 akcji„R ozw oju“ b. min. sp raw  
w ew nętrznych, policji i p ro k u ra­
tury.

Niech pp. Sikorscy i Anusze 
nie p rzeciągają  struny cierpliw o­
ści społeczeństw a, niech nic wy­
p row adzają  go z rów now agi. Za­
rządzenia ich rnogą nieopatrznie 
rozpętać w alkę z krzyw dą dla 
kraju.

Lekkom yślne to poczynanie i 
szkodliwe.

D uch tych rządów' z ła tw ością  
zaszczepia się i u ich podw ład­
nych. 1 tu na  m iejscu, w  D ą­
brow ie, m ieliśm y tego przykład 
w  dzień wigilijny. W idzieliśm y, 
jak to sobie poczyna, w zorująca 
się na  W arszaw ie, nasza  rodzi­
m a prostacka władza, będzińska 
defensyw a policyjna. C hciała wi­
docznie przelicytow ać stolicę. 
Sięgnęła do m etod carsko -  bol­
szewickich, sięgnęła do... p ro w o ­
kacji.

Czy w  stosunku do bandytów  
i złodziei? czy do w rogów  p a ń ­
stw ow ości po lsk i9j? Nie. W  sto ­
sunku do naszej chluby i dumy 
narodow ej, do m łodzieży akade­
mickiej.

1 chwilami zapom ina się o 
istnieniu niepodległej Polski i 
zdaje się, że to tylko m arzenia 
senne, a że w  rzeczy wistości to 
czasy A leksandrów  Trzecich i 
A puchtinów p an u ją  w  Prywislinji.

O to skutki fanatyzm u party jne­
go. Oto skutki bielm a na  oczach 
u ludzi, którzy sięgają po w ła­
dzę w  Polsce, a którzy nie w i­
dzą tn ęsaw isk a , na które pro­
w adzą nasz kra;.

S te fa n  F a lk o w s k i.

List iGórnego Śląska.
Zm iana roku na G. Śląsku nie 

przeszła bez w y p a d k ó w . Na przy­
kład w Katowicach już na kiika 
godzin przed pó łnocą podpici 
niem cy i bandy niedorostków , 
przeciągały przez m iasto, ochry­
płym i gardzielam i ryczały „trady­
cyjne8 w noc sylw estrow ą, tylko 
u niemców znane „P rost N eujahr8. 
N ieobeznany ze stosunkam i, m ógł-

K atowice, 10 stycznia.

by przypuszczać, że Katowice to 
nie polskie, lecz czysto niem ie­
ckie miasto, albo  jedno  z mias! 
belgijskich w chwili najazdu nie­
mieckiej soldateski. Policja nie 
przeryw ała niem com  ich dziecin­
nej zabaw y; z resrtą  do pow aż­
niejszego zakłócenia spokoju nie 
doszło.

Za to w  przyznanej niemcom



części Śląska u'tra-patrjoci nie­
mieccy mogli pohulać i nakrzy- 
czeć się do woli. Tam też liczba 
nowych wypadków krwawego 
leroru na ludności polskiej pod­
czas świąt ostatnich jest wyjątko­
wo wielką.

We wsi Doniecko, w powiecie 
opolskim, napadło trzech braci 
Hamplów, znanych orgeszowców, 
na polaka gospodarza Stacha, gdy 

} ten w wigilję Bożego Narodzenia 
w racał z nabożeństwa w kościele, 
i pobili go ciężko. Następnie zui- 
szczvii mu cale urządzenie mie­
szkania i narzędzia rolnicze.

W Zabrzu banda w liczbie 
okoio_ 200 uzbrojonych w kara­
biny i rewolwery orgeszowców w 
dzień Nowego Roku nad ranem 
przeciągała przez miasto, hałasu­
jąc, śpiewając „Deutschland iiber 
alłes", strzelając na oślep i demo­
lując po drodze kilka składów 
polskich.

W  Pawłowie, pod Zaborzem, 
kilku osobników chciało w noc 
sylwestrową obić pewnego go­
ścia. Tenże szukał ratunku w 
mieszkaniu urzędnika policyjnego 
w tym  ̂ samym domu. Bandyci 
podążyli za nirn, a nie znalazłszy 
go w  pierw szej chwili, za v gali 
nożami kilkoruiesięczne dziecko 
urzędnika policyjnego. Wtedy 
ojciec porwał za karabin i za­
strzelił jednego ze sprawców, któ­
rzy również odpowiedzieli ogniem, 
przyczyni w ciemnościach zastrze­
lili jednego z pomiędzy siebie.

Wiele innych jeszcze ciężkich 
wykroczeń, zabójstw, krwawych 
napadów  itd. w noc sylwestrową 
zaszło w Gliwicach, w Bytomiu, 
Zabrzu, Raciborzu i innych miej- 

Śląska Opolskiego.

win są leszcze tańsze, przecież 
z powodu nałożonego na towary 
z Niemiec wysokiego cła, w K a­
towicach podnoszą się o 100 proc. 
i więcej, przewyższając znacznie 
ceny za wyroby polskie.

W pewnych polskich kołacii 
obywatelskich powstał przed kil­
ku miesiącami plan utworzenia 
„Wielkich Katowic" przez połą­
czenie z Katowicami trzech wiel­
kich, graniczących z miastem gmin, 
mianowicie: Załęża, Zawodzia i
Bogucic. L i c z b a  mieszkańców 
miasta Katowic, wynosząca obe­
cnie przeszło 70.000, podniosłaby 
się przez to do 140.000. Na nie­
zabudowanych zaś terenach gmin­
nych, gdyż teren Katowic już jest 
całkiem zabudowany, w kilku la­
tach powstałyby całe nowe dziel­
nice. Połączeniu stoi na prze­
szkodzie obawa gmin, że przejąć 
muszą część długów miasta Ka­
towic, i obawa niemców katowic­
kich, że utracą dotychczasową 
większość w radzie miejskiej.

Aleksy Pająk.

scowościach

W województwie śląskim pa­
nuje względny spokój, który 
wprawdzie może się wkrótce stać 
bardzo problematycznym, jeśli w 
najbliższym czasie nie nastąpią 
radykalne zmiany na lepsze, p rze- 
dewszystkim w  dziedzinie nowej 
b a 'dz  j  znacznej podwyżki wszyst­
kich zarobków, w  zet. zniżki cen 
za towary pierwszej potrzeb]'. 
Drożyzna wzrasta bowiem w dal­
szym ciągu z zawrotną szybko­
ścią, ceny podnoszą się nieomal 
z godziny na godzinę.

Może zmienią się te opłakane 
stosunki, może wpłynie na ko­
rzystną zmianę wystawa przemy­
słu polskiego, która z końcem 
stycznia otwarta zostanie w Kato­
wicach. Około 300 najpoważniej ­
szych firm z wszystkich gałęzi 
przemysłu polskiego zgłosiło już 
ndział swój w wystawie, a dal­
sze zgłoszenia wciąż jeszcze nad­
chodzą. K u p c y  śiąscy, dotąd 
spoglądający przeważnie w kie­
runku na Wrocław i Berlin, bę­
dą mieli sposobność z bliska 
przyjrzeć się wyrobom przemysłu 
polskiego, przekonać się o jego 
solidności i tańszych cenach. Bo 
chociaż ceny w Berlinie, Wrócia-

WisśGi walne.
(Z wczorajszych pism i depesz.)
—  Wczoraj w południe rozpo­

częła się w W ars-awie III ka­
dencja synodu kościoła augsbur- 
sko-ewangelickiego. Zagaił ks. 
superintendent generalny Bursche, 
nawołując uczestników do zgody.

—  „Goniec Śląski" w artykule 
poświęconym sprawie podatków
stwierdza, że wielu niemców z 
niemieckiej części przenosi się 
na Sią k polski, ażeby nie pła­
cić zbyt wygórowanych podatków.

— Rząd czeski ma wydać u- 
stawę o ochronie republiki, oraz 
przyśpieszyć przekształcenie usta­
wy prasowej, a to ze względu na 
kampanię prasową uprawianą 
przez niektóre tutejsze dzienniki 
przeciwko min. Raschinowi.

—  Położenie ludności na U- 
krainie jest bardzo ciężkie, jesz­
cze gorsze, niż nad Wołgą. W 
pćinocuej Ukrainie na stacjach 
kolejowych skupione są tłumy 
bezdomnych uciekinierów, umie­
rających z głodu. Dziesięć tysię­
cy głodnych z Ukrainy znajduje 
się również w Mińsku.

—  Morderca Rathenaua Techow 
usiłował wspólnie z b. oficerem
lotniczym Schauerem zbTdz z za­
kładu karnego wSonnenburg. W 
ostatniej chwili jednak odkryto 
ten zamiar, gdyż Techow popeł­
nił tę nieostrożność, iż o zamia­
rze swym poinformował kilku 
innych więźniów, którzy plan ten 
zdradzili W związku z tym a- 
resztowano dwuch dozorców wie 
ziemnych.

— „Neues W iener Journal" d o ­
nosi, jakoby rząd niemiecki za­
mierzał na przypadek obsadzenia

zagłębia Ru! ry zerwać stosunki 
dyplomatyczne z Francją.

—  Grecy zajęli Karagacz pod 
Adrjanopolem w nowej strefie n e ­
utralnej. Grecy maką wtargnąć 
do wschodniej Tracji na pier­
wszą wiadomość o zerwaniu kon 
ferencji.

—  Donoszą z Waszyngtonu, 
iż w tych dniach sekretarz stanu 
Hughes,^ zdołał przekonać rząd a- 
merykański, że nie należy w yco­
fywać wojsk amerykańskich z 
Nadrenji.

— Poincare we czwariek p o ­
stawi parlament już przed fak­
tem dokonanym rozpoczęcia ak­
cji w stosunku do Niemiec. Przy 
puszczają, że Francja, a ewentu­
alnie także Włochy i Belgja, wy­
stosują notę do Niemiec.

— W  ostatnich dniach odbyła 
się w Berlinie konferencja kiero ­
wniczych osobistości ze świata 
finansowo-gospodarczego, zmie­
rzająca do urządzenia w Berlinie 
międzynarodowej konferencji go­
spodarczej. Inicjatywa w tej sp ra ­
wie wyszła od Rosji. Atoli w o- 
bradach brali udział także am e­
rykanie i anglicy. Celem tych 
narad jest porozumienie w spra­
wne wymiany towarów.

Run na sklepy w Gdańsku.
Gdańsk, 10 stycznia.

Z powodu gwałtownej zniżki 
marki niemieckiej i spodziewanego 
w najbliższych dniach dalszego 
gwałtownego jej spadku rozpo­
czął się 8 b. m. w Gdańsku run 
publiczności na sklepy, których 
znaczna część została już w go­
dzinach popołudniowych celem 
przemianowania cen, zamknięta. 
Również nagle podniosły się ce­
ny środków żywności.

Napady Htwinfiw.
Wilno, 10 stycznia.

W  ostatnich dniach litwini p ro­
wadzili w rejonie Szyrwint oży­
wioną akcję wywiadowczą, w wy­
niku której 5-go b. m. nad ra- 
nefn oddziały litewskie złożone z 
piechoty i konnicy wyruszyły w 
celu zajęcia części pasa neutral­
nego leżącej na południe od Szyr­
wint. Litwini posunęli się ku 
wsi Awiżańce, którą po złamaniu 
oporu miejscowej ludności zaję­
li. W v, alce padło ze strony mi­
licji pasa neutralnego oraz mie­
szkańców wsi 4 zabitych i 3 ran ­
nych, 6 uczestników walk p rze­
padło bez wieści. Ze strony lite 
wskiej padło okoio 30 zabitych i 
rannych W  czasie walki litwi­
ni posługiwali się rakietami przy 
pomocy których spalono część 
zabudowań Awiża liec.Po zajęciu 
wsi Litwini obrabowali ją do­
szczętnie. Napad zorganizowany 
był z dużym nakładem sił i środ­
ków technicznych. O ddziały a- 
takujące ubrane były w białe 
prześcieradła w celu przystoso­

wania się do barwy śniegu.Wśród 
okolicznej ludności z powodu o- 
statmch napadów panuje silne 
wzburzenie.

my za nie zwracamy się do ludzi? 
czułych serc, by w nadchodzącą 
niedzielę zechcieli w  Sosnowcu 
kupować znaczek na przytułek 
dla niemowląt. Są to sierotki ma­
leńkie, przeważnie kaleki, zasłu­
gujące ze wszech miar na litość 
ludzką. Kupujmy więc znaczki 
chętnie, gdy kwestarka podejdzie 
do nas.

W a ż n e  p o s ie d z e n ia . Przy­
pominamy, iż dn. 14 stycznia r.b. 
ti. w nadchodzącą niedzielę od­
będzie się w koszarach będziń­
skich o godz. 3-ej po południu 
plenarne zebranie członków rady 
wychowania fizycznego i woj­
skowego na powiat " będziński, 
celem omówienia ważnych i pil­
nych spraw bieżących.

— Również w niedzielę o g. 
10 rano odbędzie się w magi­
stracie dąbrowskim zebranie ogól­
ne członków komitetu budowy 
kolonji leczniczej dziecięcej im 
rektora Brudzińskiego w Busku.

Ze względu na doniosłe zna­
czenie akcji powyższej, rzeczą 
wielce pożądaną jest, aby na ze­
branie to przybyli jaknajliczniej 
przedstawiciele kasy chorych, 
wszelkiego rodzaju związków itp. 
korporacji, jak również rad ko­
munalnych, przemysłu i wogóle 
osób, interesujących się sprawą 
powyższą.

Z a b a w a  ta n e c z n a .  Zarząd 
oddziału związku florjańskiego w 
Sosnowcu w dniu 20 stycznia r. 
b. urządza zabawę taneczną dla 
swych członków i wprowadzo­
nych gości. Zabawa odbędzie się 
w sali związku zawodowego przy 
ui. Marjackiej Nr. 1 w Sosnow­
cu. Po zaproszenia można się 
zwracać do biura zw iązki ulica 
Czysta Nr. 9 w Sosnowcu.

C iąg ła  d ro ż y z n a . Piekarze
dąbrowscy zwrócili się do magi­
stratu o pozwolenie pobierania 
za bochenek 2 klg. chleba 1600 
mk. tyle bowiem, podług ich kal­
kulacji, winien on kosztować.

P. prezydent odrzucił żądanie 
powyższe, uznając przedstawioną 
ka’kulacje za niezgodną z rze­
czywistością i oświadczył, że je­
żeli chleb będzie sprzedawany 
po wyższej cenie, skorzysta z 
przysługującego mu prawa i w in­
ni zostaną administracyjnie uka­
rani.

W rezultacie, w Dąbrowie pra­
wdopodobnie nie będzie przez 
kilka dni chleba i w'ówczas za­
równo władze miejskie jak i po­
licyjne winny dołożyć starań, aby 
uchronić ludność przed nowym 
zamachem na ich kieszenie i żo­
łądki.

Z drugiej zaś strony miejski 
wydział żywnościowy powinien 
zw iększyć produkcję chleba, co 
będzie najlepszym środkiem prze­
ciwko drożyźnie, tyrnbardziej, iż 
chleb magistracki jest zawsze 
tańszy, no i lepszy.

I w ie ś  z a c z y n a  s ię  b u d z ić !
W niedzielę dnia 24 grudnia

pnni i  i  uli
Kalendarzyk.

Dziś Honoraty P. 

Jutro Arkadjusza. 

Wsch. słońca 7. 36 

Zach. „ 3.40

Z m ia n a  c e n y  e m isy jn e j p o ­
ży czk i z ło te j. Min. skarbu ko­
munikuje: Rozporządzeniem mi­
nistra skarbu z 5 b. m. zostanie 
przedłużony termin sprzedaży 8 
proc. państwowej pożyczki zło­
tej z r. 1922 do 1 marca b. r. 
i zostaje zmieniona od dnia 8 
stycznia cena emisyjna obligacji 
tej pożyczki. Mianowicie za p o d ­
stawę obliczenia przyjęto cenę 
złotego polskiego na 2.300 mk., 
co wyniesie za obligację wartości 
10.000 mk. i 10 złotych polskich 
cenę 33.000 mk.. a za obligacje 
wartości 50.000 mk. i 50 złotych 
poi. cenę 165.000 Zmiana ceny 
emisyjnej oraz termin zamknię­
cia sprzedaży został placówkom 
podany zapomocą okólników te ­
legraficznych i winien być przez 
nie stosowany na mocy tych o- 
kólników, jak również na pod­
stawie komunikatu prasowego.

Mil ja rd  m a re k  d la  d ro b n e ­
g o  p rz e m y s łu . Min. przemysłu 
i handlu zainicjowało przyjście z 
pomocą drobnemu przemysłowi 
na skutek czego uchwalono w y ­
asygnować ze skarbu państwa 
jeden miljard marek na długo­
trwałe pożyczki dla spółek pro­
wadzonych przez czynniki wy­
kwalifikowane zawodowe i spo­
łeczne przy organizacjach rze­
mieślniczych, działających w  3-ch 
dzielnicach Polski. W  miarę po­
trzeby kredyt będzie rozszerzony.

P o d w y ż k a  p ła c  w  p rz e m y ­
ś le  b u d o w la n y m . Onegdaj w 
inspektoracie pracy w Sosnowcu 
zawartą została nowa umowa z 
robotnikami, pracującymi w prze­
myśle budowlanym.

Robotnicy uzyskali 6 0 proc. pod­
wyżkę do płac styczniowych.

Z a p ro sz e n ie . Chrześcjański 
związek rzemieślników wielkiego 
przemysłu Rzeczypospolitej po l­
skiej oddział w Sosnowcu, urzą­
dza w niedzielę, dnia 14 stycznia 
b. r., o godz. 3-ej po poł. w se- 
kretarjacie okręgowym w Sos­
nowcu, ui. Browarna 6, zebranie 
członków i sympatyków. Ponie­
waż spraw y są bardzo ważne, 
przeto o liczny udział uprasza.

W  n ie d z ie lę —k w ia tek ! Nie­
mowlęta prosić nie umieją, więc
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. —  Jutro staję do pojedynku... 
j Verriere zerwał się i zbladł.

—  Bijesz się... —  powtórzył. 
>■— Nie... ty żartujesz?
j -— Niemam usposobienia do 
żartów... upewniam...
;/■— Z kimże się bijesz?
; —  Z Emilem Vandame.
L — A! spodziewałem się tego. 
Zatem ów huitaj oczekiwał na 
ciebie wczoraj wieczorem przed 
domem, aby cię wyzwać?
■ —  Tak.
' —  Chodzi tu o Anielę?

—  Emil był do niezniesienia, 
przez cały wczoraj ;zy wieczór 
Zachowywał się oburzająco, nie­
przyzwoicie... Aż wreszcie zmuszo­
ny byłem objawić mu mą wołę 
i jestem pewien, iż odtąd on w 
mym demu nie ukaże się więcej.

Rzecz jasna.,, jeżc-li g o ‘za­
biję.

— Ty jednak, jako człowiek 
poważny, z. zastanowieniem, nie 
powinieneś był przyjąć wyzwania 
tego szaleńca, ale raczej wysłać 
go na przechadzkę, dla uspokoje­
nia nerwów.

— Zdarzają się okoliczności, 
gdzie nawet i człowiek poważny 
jeśli jest człowiekiem honor.i, 
widzi przed sobą obowiązek jasno 
wytknięty. Nie dyskutuje się w te­
dy... lecz staje się i bije.

--- Tak... i otrzymuje się pchnię­
cie w brzuch szpadą, lub kulą w  
głowę.

— Ha! to są zwykłe szanse
pojedynku.

— jeżeli zabijesz mego sio­
strzeńca — rzekł Verriere —  w  
takim razie otrzyma na co zasłu­
żył; będziemy mieli mniej o jedne­
go spadkobiercę. Lecz gdybyś ty 
został zabitym?

— To cóż?
— Co stałoby się natenczas z 

naszym projektem?
— W padłby jak kamień w  w o­

dę... rzecz prosta.
—  A ze mną coby się stało?

Z tobą? Podniosłem cię...
podźwignąłem uporządkov< a1 em 
twe interes?....

— A owe mi!jony?
— Miliony? — powtórzył Des­

vignes przyciszonym głosem. — 
Będziesz czekał z odebraniem 
swej części dopóki nie stwierdzą 
zgonu Edmuda Beraud.

— Hal — zawołał Verriere — 
ogarnięty wściekłością. — Cze­
kać i czeka.ć.. p n ez  cale życie 
być może! Niech będzie przeklę­
ty ów pojedynek!... Przekleństwo 
temu Vandam’owi! Przekleństwo 
twojej miłości dla Anieli!

—  Nie przeklinaj tego uczu­
cia... Ono mnie poprowadziło ku 
tobie.

— I ono cię zgubi... pozbawi 
cię życia!

— Jestteś tak pewnym, iż nie 
powrócę żywy?—pytał Desvignes 
z uśmiechem. — Strzelam dosko­
nale z rewolwerów.

— Pamiętaj, jednak że Vanda­
me posiada zdumiewającą siłę 
Zatnjuje się udoskonaleniem pal­
nej broni, jest wynalazcą. Bawi

się tern, jak ty się bawisz piórem 
i ołówkiem.

— E! hazard nie jest tak 
groźnym, jak ty go sobie wy­
obrażasz. Wszystko to bezpotrzebne 
słowa... Powinienem się bić... i 
się będę!

— Czyżeś przynajmniej upo­
rządkował swe interesa?

— Jakie interesa?
— No... czyś przygotował testa­

ment?
— Jest wszystko w porządku... 

nie obawiaj się... O tobie również 
nie zapomniałem...

— O! ja nie dla tego się py­
tam... — odrzekł Verriere nieco 
zmieszany.—Któż są twoi świadko­
wie?

—  Dwaj moi przyjaciele, któ­
rych nie znasz wcale.

— Gdzież bić się będziesz?
— Po za rogatką Belgijską, 

jutro o świcie. Wyjeżdżam dziś 
w wieczór... czyli raczej tej nocy, 
co jednak mi nie przeszkodzi 
znajdować się u ciebie na obie- 
dzie. Chcę aby panna Aniela nie 
domyślała się niczego.

— Do kroć tysięcy piorunów! 
z niej to wyniknęła cała ta sprawa!

— Nie mówmy o tern już wię­
cej!.. Mam jeszcze wicie rzeczy 
do załatwienia. Zegnam cię... O 
wpół do szóstej przybędę.

Tu odszedł, pozostawiwszy Ver- 
riera w zamyśleniu.

O w pojedynek następował cał­
kiem nie w porę, właśnie w chwi­
li, gdy nowy wspólnik miał uczy­
nić z banku Verriere i Desvignes, 
dom pierwszorzędny.

A spadek... ów spadek, ogromny, 
wspaniały!

Niestety! pięćdziesiąt jeden miljo- 
nów Edmunda Beraud obecnie we 
mgle się rozpływały!

Desvignes jedynie pozosta! 
spokojny; wierzył jak wiemy w 
swą szczęśliwą gwiazdę.

d c. r-



godz.6 po poł.w szkole w Gniazdo 
■wie została urządzona choinka, 
■przyczyni dzieci szkolne odegrały 
„Dzieci u Żłóbka" j jednoakt. 
„Znaleziona".

Zebrało się na choinkę i przed­
stawienie sporo dzieci, młodzieży 
5 starszych,rozumie się , ludzi wię­
cej światłych. Obdarzano huczny­
mi oklaskami młodych artystów.

1 Słychać, że jeszcze będzie 
powtórzone to przedstawienie na 

• prośbę niektórych mieszkańców 
. wsi Gniazdowa.

O u ja w n ie n ie  cen . Magistrat 
dąbrowski rozplakatował ogłosze­
nie o obowiązkowym wywiesza­
niu cenników we wszelkiego ro­
dzaju przedsiębiorstwach handlo­
wych, nie wyłączając naw'et 
straganów, jak również o posia­
daniu rachunków i faktur przez
sprzedawców'.
' Niestosujący się do ogłoszo­
nych przepisów będą karanfacimi- 
pistracyjnieaiesztem do 3 miesięcy 
i grzywną do wysokości miijona 
marek.

K ra d z ież  s r e b ra .  Zamieszka­
ła w Dąbrowie przy ul. Staro- 
będzińskiej nr. 12 Magdalena 
Kiernozinsita posiadała większy 
zapas srebrnych pieniędzy.

Synalek jej  ̂ I eodorek skradł 
przed kilku dniami ze skrytki 50 
rubli srebrnych, 1 monetę 5 rb. 
słotą, 2 korony srebrne austria­
ckie i 1 markę srebrna niemie­
cką Po dokonaniu kradzieży o* 
biecujący młodzieniec umknął.

„Łenipicki i s-k a “ w  Sosnowcu skra­
dziono dłuto w iertn icze z przyrząda­
m i w artości półtora m iijona marek.

\ osobników  podejrzanych o tę 
kradzież policja  aresztow ała.

— Na stacji w  Sosnow cu , z w a­
gonu kolejow ego  skradziono 1SS5 klg. 
żelaza. D ochodzenie w  toku.

— Karolowi D ym k ow i w  B ędzinie, 
Zamkowa^ nr. 3, skradziono p ó ł w o ­
zu, w artości 160 tys. mk, D ochod ze­
nie w  toku.

— Ze strychu dom u M ichała P ie­
karskiego, Sosnow iec, Przechodnia 1, 
z łod zieje  skradli w  nocy b ie liznę war­
tości 140 tys. mk. D ochodzenie w to­
ku.

— W kasynie fabr. H ulczyńskiego  
skradziono w  nocy bieliznę, wartości 
300 tys. mk. B ielizna była w łasnością  
służących w kasynie. Dochodzenie w 
toku.

— W  firm ie „Delta" w  D ąbrow ie  
skradziono p ięć  aparatów fotograficz­
nych, w artości 400 tys. mk. D och o­
dzenie w  toku.

— Z m ieszkania W ojciecha P ostaw y  
na P iaskach skradziono garderobę i 
obuw ie, w artości 250 mk. Z łodzieja  
G ustaw a T. aresztowano.

— Antoniem u Parzyńskiem u na P ia­
skach skradziono rower, w artości 150 
tys. mk. .

Z teatru.

G ro ź n y  p o ż a r . W fabryce 
krochmalu M. Gelbarda i N. Naj- 
mana, przy u). Modrzejowskiej 
nr. 71 w Będzinie wybuchł po­
żar, którego pastw ą padł budy­
nek i mnóstwo towaru, zarówno 
gotowego, t. j. krochmalu, jak i 
artykułów potrzebnych do fa b ry ­
kacji tegoż.
) Ogień powstał w t. zw. su­
szarni, skąd następnie przeniósł 
Się na cały budynek.

Straty wynoszą przeszło 30 
milionów marek.

Będzińska straż ochotnicza przy­
była do pożaru dopiero po upły­
wie godziny i nje mogła skute­
cznie walczyć z rozszalałym ży­
wiołem z powodu braku rekwi­
zytów, dopiero wezwana straż 
ogniowa z Koszelewa ogień uga­
siła.

Ponieważ klęska pożaru grozi 
pani state i skutki jej mogą być 
■daleko gorsze, jest nadzieja, iż 
obecna rada miejska w Będzinie 
postara się o odpowiednią sub­
wencję na utworzenie pogotowia 
pożarnego, które oby jaknajprę- 
dzej powstało, gotowe w każdej 
chwili do walki z groźnym ży­
wiołem.

W ę g la r z e . Za nielegalne w yd oby­
w an ie  w ęg la  na gruntach t-w a  hr.
'„Renard" w  Siclcu pociągnięci zo sta ­
l i  do odp ow ied zia lności sądow ej bra­
cia  Józef i Stan isław  G., Adam K. i 

Józef K., w szy scy  z Sosnow ca.

Porzucone zwlekł. W ub. pon ie­
działek , o gcdz. 3 po poi, na cm en­
tarzu w  Grodżcu grabarz tam tejszy N i­
kodem  N o sik  znalazł porzucone zw ło ­
ki now orodka pici m ęskiej. W celu  
.wykrycia wyrodnej matki, policja pro­
w ad zi śledztw o.

P e c h o w y  z ło d z ie j .  P iotr Ch. z 
K atowic skrad. nieznanem u m ieszkań­
c o w i w  K atowicach garderobę w ar- 
Stości 100 tys. mk. i przyszed ł sp ie ­
n ięży ć  ją do Sosnow ca. P olicja za ­
trzym ała z łodzieja  i wraz z gardero­
bą o d esła ła  etapem  z pow rotem  do 
K atowic.

W y ro d n y  sy n a le k . Z am ieszkały  
V,C w si C hrząstow ice, pow . o lku sk ie­
g o  M ateusz N. znęca  się  często  nad 
sw oim  ojcem  Janem, bije go i m altre­
tuje. Przed k lku dniami dusił go  
kolanem  na łóżku, ośw iadczając, ze  
g o  zabije. P oszkodow any w ystąp ił ze  
Skargą na drogę sądow ą.

N iesu m ien n y  o g r o d n ik . W łaści­
cie l fabryki papieru w  W ierbce, p. 
M oes oskarżył sw eg o  ogrodnika An­
ton iego  S. o przyw łaszczen ie 2 -ch m i-  
Ijonów tnk., otrzym anych ze  sprzeda­
ży  ow oców . O skarżony nie chce się  
przyznać do przyw łaszczen ia  p ien ię­
dzy. Spraw ę skierow ano na drogę  
sądow ą.
; P o ża r . W ub. piątek, w  B ędzin ie  
w  m agazynie krochmalu M oszka Sel- 
barda z niew iadom ej przyczyny w y­
buchł pożar. O gień straw ił znajdu­
jący s ię  w m agazynie krochmal i pro­
dukty krochm alne. Straty w ynoszą  
BO miljonów mk.
|  K rad z ieże . W biurze w iertniczym

Dziś „Drugi mąż" M. Fijał­
kowskiego ukaże się po raz 3-ci 
na scenie sosnowieckiej. Prze- 
w ybornata komedja pełna swoj­
skiego humoru ma zapewnione 
powodzenie, a artyści są świetnie 
zgrani, to też co chwila zebrana 
publiczność oklaskuje gromko 
wykonawców.

Jutro w  Sosnow cu opera 
krakowska. W  sezonie bieżą­
cym Sosnowiec nie może narze­
kać na brak urozmaiceń zarówno 
w  repertuarze komedjowyrn, jak 
i operowym. Po występach go­
ści warszawskich przyjeżdża na 
dwa dni opera krakowska z si­
łami pierwszorzędnymi, jakimi są 
bez zaprzeczenia Jefimcowa, Bod- 
nicka, Uziembło, Rawicz, ’Paw­
łowski, Mazanek i reżyser opery 
krakowskiej Kniaginin, orazW al- 
lek-W alewski kapelmistrz.

W  piątek rozkoszować się bę­
dziemy Gounoda „Faustem" w 
specjalnie przygotowanych ko- 
stjumach. Zakończy IV akt „Ży­
dówki" Halevyego.

Na sobotę afisz zapowiada Ver- 
diego „Trubadura" akt I i IV, 
oraz wspaniałe dwie części pie­
śni, duetów operowych i rom an­
sów włoskich i cygańskich. Te 
dwra wieczory operowa mają za­
pewnione powodzenie, co daje 
się zauważyć z wczesnego po- 
kupu biletów w dziennej kasie 
teatru Czarneckiego.

Na sobotnie przedstaw ie­
nie popołudniow e po cenach 
minimalnych, gdyż od 200 do 
2000 mk. afisz zapowiada prze- 
wyborny „Czysty interes" do­
s tę p n y  dla wszystkich. Początek 
o godz. 4 popoł. Sprzedaż b ile­
tów rozpoczęta.

„ D ja b lic a "  w  G ra n ic y  w y ­
stawioną będzie na sobotę w ie­
czorem w7 teatrze ,.Kultura1'.

„ Z a b a w a  w  m iło ść "  ostatnia 
nowość Kiedrzyńskiego, która te­
raz zapełnia w W arszawie teatr 
po brzegi, a z której u nas p ró ­
by idą w całej pełni pod reźy- 
serją Knake Zawadzkiego wysta­
wioną będzie po raz pierwszy w 
nadchodzącą niedzielę.

wiedza prawoznawcza cechowa­
ły tego obywatela-polaka, które­
mu nikt i nic zarzucić nie mógł.

Pogrzeb odbył srę z udziałem 
wojska, poprzedzonego przez or­
kiestrę.

Nad grobem pięknie przema­
wiali koledzy zmarłego wice-pre- 
zes sądu Szczepkowski i adw. 
Pędowski.

Cześć Jego zacnej duszy!
W y łu d z e n ie . Faktor kielecki 

Rafał Rafałowicz, wynalazł na ko­
lejowej 61 u miijonera Moszka 
W ygnańskiego lokalik 2-pokojo- 
wy dla pani Ałty Sołowiczowej, 
przybyłej z dziećmi do Kielc z 
Zurych'.'.

Cena wyniosła miljon, który p. 
Sołowicz zapłaciła, nie otrzymawszy 
kontraktu najmu, n byto, jak tw ier­
dził Wygnański, z obawy przed 
urzędem m i e s z k a n i o w y m .  
Zamiast kontraktu otrzymała 2 
weksle po 500 tys. mk., ale bez 
mieszkania, którego wcale W -g- 
nański nie miał wolnego.

W takich warunkach, p. Ałta 
Sołowicz, uważając postępek Wyg­
nańskiego za oszustwo i wyłu­
dzenie, zwróciła się do urzędu 
śledczego z odpowiednim umoty­
wowanym oskarżeniem. A fak­
tor?

P o d w y ż sz e n ie  o p ła t  w  k i­
n a c h . Opłaty magistrackie od 
przedstawień w kinoteatrach pod­
wyższono odrazu o 100 proc.

Właściciele kinoteatrów kielec­
kich pp. Kozłowski i Elencweig 
krzywdują sobie nader wymow­
nie, z powodu tak nagłej pod­
wyżki, bo wiele osób odchodzi 
od kas, nie mogąc płacić wygó­
rowanych cen za bilety.

Właściciele kin zgadzają się 
nawet na 50 proc., ale nie widzą 
żadnej możności płacenia 100 
proc.

Byłoby do życzenia, by rada 
miejska zechciała zmodyfikować 
swą uchwałę, zmniejszając proc. 
do połowy, bo w przeciwnym 
razie kina mogą zostać bez wi­
dzów, a magistrat bez kinowego 
dochodu.

R O M U A L D  N A Ł Ę C Z - W Y S Z A T Y C K I
sędzia hipoteczny, 

opatrzony św. Sakramentami zmarł dn. 9 stycznia 1923 r.
• W p r o w a d ze n ie  zw łok  z dom u przy ul. S ączew sk iej 1. 25 w 

B ędzin ie  na cm entarz m iejscow y nastąpi w czwartek dn 11 r b  o 
"i P°» d0 3-ej po poł., n ab ożeństw o żałobne odbędzie s ię  w 

piątek dn, 12 o godz. 10-ej, o czem  zaw iadam iają

~lj Żona i córki.

Z kraju.

innych częściach Polski swoje 
ekspozytury, które rozsyłają a- 
gentów po całym kraju celem 
zakupu drzewa. Drzewo przezna­
czone jest przedewszystkiem na 
wywóz do Francji, której Niemcy 
mają je dostarczyć w myśl zo­
bowiązań odszkodowawczych.

S k a n a liz o w a n ie  Ł o d zi. One- 
gdaj w obecności konsula fran­
cuskiego w Łodzi odbyło się ze­
branie magistratu z udziałem 
przedstawicieli wielkiej firmy „Ba- 
tignolles" w sprawie skanalizowa­
nia m. Łodzi. Koszty obliczono 
na 55 miljonów rubli w złocie. 
Miasto wypuści na taką sumę o- 
bligacje. Alaterjały nabywać się 
będzie w Polsce. Dla robotników 
zatrudnionych przy instalacji to­
warzystwo wybuduje 20 domów 
mieszkalnych.

Kradzież uprzęży z w ysta­
w y powozów7 p o ’ b. cesarzu  
niem ieckim . Od kilku dni zwie­
dzała W arszawa bardzo licznie 
wystawę powozów i uprzęży po 
b. cesarzu Wilhelmie. Wśród pięk­
nych powozów i karoc, prze­
pięknych, stylowych, pochodzą­
cych przeważnie z czasów Wil­
helma I-go było wielezbytkownej 
uprzęży, na którą było wielu ama­
torów. Z pośiód uprzęży tej skra­
dziono nocy ubiegłej bardzo wie­
le ozdobnych części, na sumę 
około 10 miljonów, nie dekom- 
pletując jednak zbytnio zbiorów.

Zawiadomiony o kradzieży wy­
dział śledczy wdrożył energiczne 
dochodzenie, które naprowadziło 
już na pewne ślady.

~  n a r e s z c i e  _
r* S O S N O W I E C  ?  
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Powróciłem
Dr. nted.

B I B R O W I C Z
Ciicroliy nerwów i serca.

3-p Maja 5. ■

K m i l a  K i e l e c k a .
S. p. Piotr-ArkadjuszPłoskł.

Weteran r. 1863, żuaw polski, 
walczył pod Miechowem i Płoc­
kiem.

Po ukończeniu szkoły głównej 
ze stopniem m a g i s t r a  był 
d ł u g i  c z a s  o b r o ń c ą  
Prokuratorji Królestwa, następnie 
trudził się adwokaturą, wreszcie 
po odzyskaniu niepodległości zo­

il s?dzią sądu okręgowego. 
-Z a ło ż y ł  w Kielcach „Gazetę 
Kielecką", którą przed laty świet­
nie zainstalował.

Wybitny temperament publicy­
styczny, gorący duch patrjotyzmu, 
szczerość charakteru i głęboka

O lb rz y m ia  d e f ra u d a c ja .  Kon
sulat amerykański w Warszawie 
był onegdaj sceną wstrząsające­
go zdarzenia. W konsulacie tym 
od dłuższego czasu pracował, ja- 
ko^ główny kasjer 48-letni Jan 
Urbański. Urbański cieszył się o- 
pinją sumiennego urzędnika, cho­
ciaż mówiono o nim, że wydaje 
znaczne sumy w towarzystwie 
przyjaciółek. Gdy onegdaj kon­
sul zażądał od Urbańskiego wy­
kazu sum wypłaconych i dowo­
dów kasowych, tenże udał się do 
wygódki, gdzie strzałem w usta 
pozbawił się życia. Bezzwłocz­
nie zarządzona r e w i z j a kasy i 
ksiąg wykazała, że Urbański od 
dłuższego czasu popełniał defra­
udacje. Suma zdefraudowanych 
pieniędzy wynosi piętnaście ty­
sięcy dolarów, co równa się 285 
miljonów marek polskich.

Z g o n  d r . C h ro s to w sk ie g o .
Znany w szerokich sferach W ar­
szawy dr, Bronislaw Chrostowski 
naczelny lekarz szpitala św. D u­
cha od 1914 r., będąc u chorej 
przy ul. Marszałkowskiej nr. 91, 
zaniemógł nagle w czasie bada­
nia pacjentki i wkrótce zmarł.

Pizy były dr. B. Grzankowtki 
stwierdził, że śmierć nastąpiła 
wskutek ataku sercowego. Zwło­
ki przewieziono karetką pogoto­
wia do mieszkania w gmachu 
szpitala św. Ducha.

Dr. Chrostowski zmarł w 71 
życia.

S tin n e s  d z ia łu  w  W ie lk o - 
p o lsc e . W ostatnich dniach 
wzrosła cena drzewa, szczególnie 
budulcu, i osiągnęła niebywałą 
dotąd cenę. Nagłe podrożenie 
drzewa, które nie jest zdaje się 
przejściowe, wywołane zostało w 
dużej mierze popytem na drze­
wo na eksport do Niemiec. Ze 
źródeł poważnych informują nas 
że firma Stinnesa w Niemczech 
ma w Poznaniu, Bydgoszczy i

R o z ju s z o n y  p a s k a r z
mieszkaniowy.

Krakowski sąd okręgowy był 
we czwartek widownią niezwykłej 
sceny napadu rozwścieczonego 
lichwiarza mieszkaniowego na 
sędziego.

Odbywała się mianowicie w 
. dalszym ciągu rozprawa odro­

czona zeszłego tygodnia prze­
ciwko Maurycemu Vorzimmero- 
wi, spedytorowi, oskarżonemu o 
pobieranie miljónowych sum za 
wyszukanie i wynajem mieszkań.

Świadkowie przesłuchani w 
czasie rozprawy, zeznali nadzwy­
czaj obciążająco dla oskarżonego. 
Między innymi stwierdzili, że 
za wynajęcie mieszkania jedno­
pokojowego oskarżony żndał pół­
tora miliona mk.

Vorzimmer dawał klijentom 
swoim kartki, na których było 
wypisane około 40 wolnych 
mieszkań w Krakowie, naturalnie 
z miljonowymi cenami kupna.

Po przeprowadzeniu postępo­
wania dowodowego, Trybunał wy­
dał wyrok, skazujący Vorzimme- 
ra na 3 miesiące ścisłego aresztu 
i 2 miljony grzywny, ewentualnie 
na dalsze 2 miesiące ścisłego 
aresztu oraz ogłoszenie wyroku w 
dziennikach.

W czasie, gdy sędzia wyrzekł 
słowa: „Zarządzam areszt, pan 
tu już zostanie", wpadła na salę 
żona oskarżonego i zawołała:

—  Panie sędzio! Coś pan z ro ­
bił z moim mężem?

V/ tej chwili Vorzimmer, który 
przez cały czas rozprawy zaęho- 
wywał się wobec sądu nadzwy­
czaj lekceważąco, rzucił się w 
kierunku stołu sędziowskiego i f 
porwał za krucyfiks. Opuścił go 
jednak natychmiast i schwycił
lichtarz, stojący przy krzyżu i 
podstawkę tego lichtarza rzucił z 
całą siłą w okolicę skroni sędzie­
go Kaczmarskiego.

Siła uderzenia była tak wielka 
że sędzia zemdlał, a z głowi 
obok skroni zaczęła się sączyć 
krew cienkimi strugami. Następ 
nie napastnik rzucił się z pięścią 
mi na omdlałego sędziego, ob 
rzucając go stekiem wyzwisk.

Na sali zapanował tumult.
Straż więzienna z trudem oder 

wała V. cd sędziego,gdyż rozjuszę 
ny lichwiarz walił pięściami m 
prawo i lewo.

Vorzimmera odprowadzono na 
tychmiast do aresztu, sędziego zac 
Kaczmarskiego odstawiono karet 
ką pogotowia do mieszkania.

Vorzimmer stanie przed sądem 
oskarżony o zbrodnię gw'altu pu 
blicznego i ciężkie uszkodzeni-, 
ciała, za co mu grozi kara cięż 
kiego więzienia. ,

is tak
sil I a mm.

(Przez telefon).

Strajk w łódzkim przemyśle 
włókieaniezyin.

Łódź, 10 stycznia.
W  związku z podaną wiado 

mością o odrzuceniu przez prze­
mysłowców żądania 50-procento- 
wej dopłaty do ustalonej ostate­
cznie podwyżki plac w przemy­
śle włókienniczym, wystawione; 
przez związek klasowy robotni­
ków przemysłu włókienniczego 
odbyło się wczoraj wieczorem 
zebranie delegatów fabrycznych 
związku. Zapadła uchwała rozpo­
częcia natychmiastowego bez­
względnego, ostrego strajku we 
wszystkich fabrykach przemysłu 
włókienniczego.

Roowakuacja mienia pcdsklego.
W arszawa, 10 stycznia.

Po dłuższej przerwie, w  końcu 
stycznia w Moskwie będą wzno­
wione rokowania mieszanej ko­
misji polsko-rosyjskiej w sprawie 
przejęcia przez delegację polską 
mienia polskiego. W  czasie tych 
rokowań ma być wreszcie po­
myślnie załatwiona sprawa bibljo- 
teki Załuskich, gdyż delegacja so­
wiecka zgodziła się na wydanie 
reszty rękopisów.

Adolf Nowaczyóskl na wolności
W arszawa, 10 stycznia.

Wczoraj o godz. 6-ej po poł., 
z racji zniesienia stanu wyiątko-



vyigo, został zwolniony z wię­
zienia mokotowskiego wybitny 
literat i publicysta p. Adolt No* 
waczyński. ,

Mimo skasowania stanu w y­
jątkowego, nie wszystkim areszto­
wanym przypadł w udziale los 
podobny.

Dotychczas pozostają w wię­
zieniu: radny Barczewski i stu­
dent Dziadosz.

J  Komunikacja z Rosją.
W arszawa, 10 stycznia.

I Na zasadzie umówkolejowych, 
zawartych między władzami ko­
lejowymi polskimi i rosyjskimi,
. zynione są przygotowania w celu 
aprowadzenia bezpośredniej ko­

munikacji kolejowej miedzy Pol- 
: ką a Rosją. Przygotowania m ają 
potrwać jeszcze parę tygodni. 
Naprowadzenie ruchu nastąpi za- 

,iewnie od 15 lutego.

Memorandum dla turMw.
Lozanna, 10 stycznia.

Najpóźniej z początkiem przy- 
złego tygodnia sojusznicy prze­
łożą delegacji tureckiej memo- 
andum, przedstawiające w osta- 

: cznej formie propozycje sojuszni- 
ów. Propozycje te będą miały 

oyć przez delegację turków bądź 
przyjęte, bądź odrzucone w prze­
ciągu wyznaczonego czasu, 
i Memorjał ten nie będzie miał 
Jednak charakteru ultimatywnego.

' Uznania v/iny Niemiec.
Paryż, 10 stycznia. 

W edług doniesienia Havasa 
rozpoczęła komisja repaiacyjna 
< brady nad niemieckimi dosta- 
■ /ami węglowymi za r. 1922. Ko­
misja stwierdziła trzema głosami 
przeciwko jednemu przewinienie 
Niemiec w kwestji dostaw wę­
glowych w r. 1922 a to na pod­
stawie par. 17 aneksu 2-go częś­
ci 8 układu pokojowego.

S t a n o w i s k o
rządu angielski8£C
Fieri in, 10 stycznia. 

W edług informacji berlińskiego 
przedstawiciela ajencji Havasa, 
rząd angielski jest zdecydowany 
dopóty nie powziąć ostatecznej 
'•ecyzji w  sprawne stanowiska,ja- 
i ie ma zając', dopóki rząd fran- 
uski nie zarządzi samodzielnych 
odkćw, i dopóki nie zawiado- 
ii rządu angielskiego oficjalnie 

i tych środkach. Dotychczas 
: ząd angielski nie powziął decy- 

ji, czy wojska angielskie w Nad- 
r znji mają być wycofane czy też 
iie .

Fachy wojsk francuskich 
1 Łeigijsklch w Kadreajl.

Paryż, 10 stycznia.
Poszczególne oddziały wojsko­

we otrzymały rozkaz marszu do 
Niemiec. Rozkaz ten otrzymały 
In y  pułki piechoty, pułk drago­
n ó w  ł dwa pułki strzelców algier­
skich. Rząd belgijski popiera w 
zupełności stanowisko Poincare- 
j o. Dwie dywizje belgijskie przy­
były już do Dtisseldorfu i będą 
wspólnie z wojskami francuskimi 
maszerowały do Essen.

Komuniści w Jugosławii 
odsnoięcł od wykorśw.

Belgrad, 10 stycznia.
Min. spraw wewn. jugosławji 

wydało okólnik, który poleca, aby 
względem partji proletariatu (da­
wniej komunistycznej) zastosować 
w całej rozciągłości ustawę o 
zabezpieczeniu porządku. W  ten 
sposób komuniści jugosłowiańscy 
będą zupełnie odsunięci od wy­
borów do skupszcziny, które już 
wyznaczono.

Związek państw bałtyckich.
Rygą 10 stycznia, 

Wiceminister spraw zagranicz­

nych, Salnais, zamieścił w „Jau- 
nakas Sinas“ artykuł w sprawie 
polityki zagranicznej Łotwy za 
rok ubiegły. Autor podkreśla prze- 
dewszystkim fakt polepszenia się 
w  bardzo znacznym stopniu sto­
sunków z Polską. Salnais jest 
zdania, że związek państw  bałty­
ckich, jakkolwiek umowa war­
szawska, tycząca się tegoz.viązku, 
nie przez wszystkie państwa za­
interesowane została ratyfikowana 
faktycznie jednak istnieje.

6 loterja państwowa, 3 klasa, 
2 dzień ciągnienia.

W arszawa, 10 stycznia.
W ygrana 150.000 mk. padła na 

nr. 17991, 40.000 — 47765,30.000 
— 56328, 72965.

Giełda urzędowa.
W arszawa, 10 styęznla
Dolary —  21.200
Franki —  1400 
Funty szter. —  99.300 
Marki niem. —  1.96 
Kor. czeskie —  585 

u austr. — 31.

|_  Brclme ogłoszenia.

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 10 stycznia, 

Marki polskie 53 
Dolary —  11200

GIEŁDA BERLIŃSKA. 
Beriin, 10 stycznia. 

Marki polskie 521/s 
Dolary —  10900.

W Y W O Ł A N I E .
W aleija K olatorowicz w ystąp iła  z w nioskiem , by jej m ęża Rocha K o- 

latorow icza, który przed 12-tu laty znajdow ał s ię  na rosyjskim  okręcie 
„M wczet* na Czarnym Morzu w  porcie O dessa  i w  czasie  buntu załogi 
tegoż okrętu zaginął, a który przed 12-tu laty m ieszkał sta le w  Zawierciu  
uznać za zm arłego.

W spom nianego zagin ionego w zyw a się , aby staw ił s ię  do Sądu Okrę­
g o w eg o  w  Sosnow cu  najpóźniej dnia 3 lu tego 1923 r. o  godzinie 10 przed 
południem  luj? dał znać o sob ie , gdyż inaczej zostanie uznany za zm arłego.

W szyscy , którzyby m ieli jaką w iadom ość  o  życiu lub śm ierci zagi­
n ionego, w inni o  tern don ieść  Sądow i najpóźniej w  term inie pow yższym .

6551 S ąd  O k rę g o w y  w  S o sn o w cu .
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iP o t r z e b n i  cieśle"®
flo wykonania określonej roboty 

konstrukcyjnej na akord lali na dniówki.
P o z a te m  p rz y ję c i b ę d ą  n a  s ta le

i t a e i n j ,  fmmun i i  i
Zgłoszenia sił poważnych przyjmuje

Elektrownia Okrepwa w Zaifłąhiii Dąbrowskim, 
Spółka Akcyjna w Sosnowcu, ulica Sienkiewicza 9.

m
m
i

B

1
1

Ostatnia  n o w o ś ć !
Przyślijcie nam kartę pocztową, a wzamian 

trzymacie zupełnie bezpłatnie ilustrowany katalog 
wszelkiego rodzaju wykwintnych wyrobów sukien­
nych i manufaktury niezbędnych w każdym domu. 
W  ten sposób zapoznacie się szczegółowo z najle­
pszymi wyrobami pierwszorzędnych fabryk i towa­
rzystw akcyjnych i przekonacie s :ę, jaka olbrzymia 
różnica jest między naszemi cenami fabrycznemi, a 
cenami w W aszej miejscowości.

A D R E S U J C I E :  1 9 7 - 4

S K Ł A D Y  F A B R Y C Z N E

R. ORŁOWSKI, MARYUSKI i S-ka
B I A Ł Y S T O K ,  skrzynka pocztowa 37.

^mmmBxmmsatSEs;ss!masmaasBaBmBmmsastmmBĄ

08W1ESZGZ2UIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru III za­

mieszkały w Dąbrowie przy ul. Lilman Nr. 2 na zasadzie art. 
1030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 26 stycznia 1923 r. o godz. 
10 rano w Dąbrowie przy ul. Królowej Jadwigi pcd Nr. 21 w 
mieszkaniu Hersza Frochtzwajga należącym do tegoż, to jest 
w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż 
przez publiczną licytację oszacowanych na 150,000 m k p . a na­
leżących do tegoż Hersza Frochtzwajga, składających się: z 2-ch
szaf dębowych. Komornik sądowy: W l o c z e w s k i .

Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru III za­
mieszkały w Dąbrowie przy ul. Lilman Nr. 2 na zasadzie art. 
1030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 18 stycznia 1923 r. o godz. 
10 rano w Dąbrowie przy ul. 3-go Maja pod Nr. 12 w szkole 
„Mizrachi“ w lok.należącym do tejże szkoły,to jest w miejscu prze­
chowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną 
licytację oszacowanych na 50,000 mkp. a należących do szko­
ły „Mizrachi" składających się: z ławek szkolnych.
217 Komornik sądowy: W ło cz ew sk !.

KUP NO i S P R Z E D A Ż !
50 mk. za wyraz.

Kupujmy u chrześcjati!
N ajw iększy  fabryczny sk łsd  m anu­

faktury w  ŁODZI przy u l.  P io tr k o w ­
sk ie j  44, n a  I p ię tr z e . Chrześcjański 
D om  H a n d low o-P rzc iń ysow y  Broni­
s ła w  Jagoda i s-ka. „Jarm ark Ł ódzki*  
Sp. Akc. z kapitałem  200 m iljonow ym . 
O ddżiał w  K atowicach w  dom u w ła s­
nym ul. Sachsa 19. P o lecam y towary  
na ubrania dam skie i m ęskie, kam - 
garny, sukna, korty w ełn iane, sz e w io ­
ty półw ełniane, trykotaże, b ieliznę, 
chustki, garderobę, płótna, w szystk ie  
gatunki białych i ko lorow ych , baw eł­
nianych tow arów . D la pp. hurtowni­
ków , kupców  i w o g ó le  w iększych  od­
biorców  jesteśm y pierw szym  źródłem  
do zaopatrzenia s ię  w  jednym  m iejs­
cu w e w szystk ie  rodzaje tow arów  p o  
c en a ch  fa b ry czn y ch . Instytucjom rzą­
dow ym  i komunalnym sprzedajem y  
na kredyt. N asz dział ekspedycyjny  
w y sy ła  m aterjały w  m ałych odcinkach.

UW AGA. Kto tylko posiada nieru­
chom ość ten pow in ien popraw ić so ­
b ie byt i takiem u dopom ożem y do o- 
tw arcia handlu manufakturą, gardero­
bą i galanferją, przy m inim alnym  
w kładzie gotów ki. U dzielam y u s ie ­
b ie w yczerpujących informacji po o -  
trzymaniu w yciągu  hipoteczn ego  o -  
becnie  spraw dzonego. P P . w ła śc ic ie ­
le trafik, dystrybucji i restauracji, któ­
rzy m acie likw idow ać, nie w ypuszczaj­
cie z rąk sw ych  lokali handlow ych, 
otw ierajcie handle z manufakturą, gar­
derobą i galanferją. W szystkim  rozpo­
czynającym  handlow ać, towary sprze­
dajem y na kredyt oparty na pewnej 
gwarancji. O twierajcie w ła sn e  handle, 
takow ych je st  w szęd zie  brak. 95 13

Gram ofon sa lonow y z płytam i do  
sprzedania. M iiow ice dom y beto­

now e 83. 172-1

Maszyny 13 poń czoszn icze kuplę. 
Z głoszen ia  , Iskra" Sosnow iec.

203-1

D o sprzedania dom  w  Sandom ierzu  
z ogrodem  i p lacem . Oferty do 

redakcji -Iskry* pod „D o m".
223-2

K u r ię  dom , a lbo  m niejszy sklep. 
W iadom ość K azim ierz, Franciszek  

Szumiraj. 225-2

D o sprzedania p lac 152 prętów  w  
dobrym punkcie. B liższych  infor­

m acji udzieli T om asz  Zaborowski, 
N iem ce, poczta Granica. 230-3

POSADY 1 PRA CE.
Z aofiarow ane 50 mk. za wyraz.

Subjekt fryzjerski potrzebny od  15 
s tyczn ia . P ro k o p o w icz , B ędzin .

126 1
r | o  apteki C. T ruszkow sk iego  w  S o-  

snow cu ul P iłsu dsk iego  Nr. 46, 
potrzebny je st podaptekarz, 163-2

Potrzebni czeladnicy kraw ieccy na 
duże sztuki. P iłsudskiego 10. P a­

w e ł Lekston. 224-1

Potrzebny chłopiec do pracowni. 
D ąbrow ą cuk ernia „Sielanka*.

218-2

j Poszukiw ane 20 mk. za wyraz.

Zarządzająca -  reprezentantka m łoda, 
w ykształcona z konw ersacją fran­

cuską znająca gruntownie gospodar­
stw o poszukuje posady. Oferty „Iskra 
S o sn o w iec, okazicie low i m iljonówki 
4033262. 89-7
In ży n ier— chem ik z półtoraroczną pra
* ktyką fabryczną, jako kierownik ru­
chu poszukuje odp ow ied n iego  zajęcia. 
Ł askaw e oferty sk ierow ać pod „Inży­
nier* do filji „Iskry* w  B ędzinie.

137-3
O z o fe r  rutynowany monter, sw oje  

narzędzia przybery, poszukuje za­
raz odpow iedniej posady. Ł askaw e  
zg ło szen ia  do adm inistracji, 153-2

Ekspedjent sk lepow y z 4 letn iąprak- 
tyką dr iału sp o ży w czo —kolonjal- 

n ego  poszukuje zajęcia. Ł askaw e zgło  
sren ia  „Iskra* B ędzin , F.R. 179-3 
In teligen tna  panienka z dobrym św ia -
* dectw em  poszukuje posady  biura­
listki lub m aszynistk i, m a rów nież  
ładny charakter p ism a. Ofer y do 
„Iskry* S o sn o w iec  pod „dobre św ia ­
dectw o*. 212-1

Fryzjerski subjekt poszukuje posady. 
W iadom ość Dąbrowa a zakład fryz 

jerski, u p. Jana K wapienia ul. Królo­
w ej Jadwigi. 222-1

Dw ie  m łode panienki poszukują po­
sady za bufetow e lub sk lepow e. 

Oferty do „Iskry* S o sn o w iec  pod „2 
m łode panienki*. 232 3

L O K A L E .
5C mk. za wyraz.

O o sz u k u j?  2 pokoi lub pokoju z ku- 
s  chnią e w . pokoju kawalerskiego. 
Zapłacę pszen icą  lub żytem . W iado­
m ość „Iskra* sub Zyto. 206-1 
FV.v’a pokoje z kom pletnym  urządze- 

niem  biurowem  w  Królewskiej 
Kiście zaraz do odstąpienia. Oferty 
ro cztą  S trzem ieszyce dom  Sierki, Bu­
kow ski. 168-1

R O Ż N E .
50 mk. za wyraz.

U d

K
Sos

W

dzielam  lekcji w  zakresie ^szkóŁ 
średnich. W iadom ość „Iskra*.

121-2
C T A N iSŁ A W A * now a pracow nia 

n  ^  ubiorów  dam skich wykonuje 
szybko starannie i tanio. Sosnowiec 
ul. Chem iczna 33 parter. 158-5 ; 
O rzyfcłąkała  s ię  suka w yżlica  biało
*  bronzow a (srok ata \ jest do ode­
brania za zwrotem  k o s;tó w  w  Piń- 
czycaah poczta M yszków  u Adolfę 
H etm ańczyka. 162-1

raw cow a Przyjmuje szycie  do d o ­
mu. S ienk iew icza  17, P odlew ska. 

Sosnow iec. 174-2
ST  dniu 4 stycznia r.b. zaginął pies 
•*  rasy w ilczej, żółty. Upraszam  ta­

kow ego odprow adzić za w y n ag ro d ze­
niem  pod adresem : K. P odkopał So­
sn o w iec  ul. P iłsu d sk iego  Nr. 88. N ie­
praw ego p osiad acza  będę śc ig a ł są- 
dow nie. 176 1
|  ekcji na skrzypcach m etodą Szef- 

czvka udzielam . Pogoń ul _ p ? a 
dom  Hanke, parter, przeciw  kościoła, 
Edmund Sieja. 201-2

P oszukuje lekcji pisania na m aszy­
nie. Z głoszen ia  „Iskra* Sosnowiec.

202-1
O a te n t  na handel łokciow y na targu
*  zgubiono Kiinelman Szlam a.

204 2

Uczeń Gim nazjum  P a ń stw ow ego  u-
dzięla lekcji w  zakresie 6  klas. 

W iadom ość: ui. 3 go  Maja 1. 3 m. 12.
209-1

p o s ia d a j ; .c  odpow iedni lokal w  do*
*  brym punkcie poszukuję w spóln i­
ka bez kapitału z kaucją na skłs® 
w ódek. W iadom ość  „Iskra* B ędzin*

213-4

Kraw cow a poszukuje szycia  po do­
mach. Ul. P iłsu d sk ieg o  52. PałV" 

łow icz . 228 I

ZG U BIO N E DOKUMENTY*
30 mk. za wyraz.

A ntonina Chalota zgubiła dow ód °~
sob isty  wydany przez m a g i s t r a 1- w  

131-1Sosnow cu .

A kadem ik poszukuje m iesz la n ia  przy 
inteligentnej rodzinie wraz z u- 

trzym auiem  lab bez. M oże udzielać  
lekcji w  zakresie szkoły  średniei. Ła­
sk aw e zg ło szen ia  pod „Akademik" do 
„Iskry* w  B ędzin ie. 214-2

D ziobek Jan zgubił kartę pow ołania  
w ydaną przez PKU. M iechów- ^

Gitla Brauner zgubiła dow ód o so ­
b isty  w ydany przez m agistrat m 

Sosnow ca. 175-2
O o m a n  Kopeć zgubił kartę pow oła*  
A '  nia w ydaną przez PKU. Będzin.

173-2

Stanisław  Luboń zgubił o d r o c z e n i *  
w ojskow e w ydane przez PKU. BS* 

dzin. 177-2
N jiissb au m  D aw id  zgubił portfel 

wierający tym czasow e zaśw iad ­
czenie dem obilizacji w ydane prze* 
kadry kom panji sanitarnej Nr. 2 ^  
Lublinie, oraz dow ód o sob isty  wyd  
przez m agistrat m. D ąbrow y. Zwrócić 
„Iskra* Dąbrow a. 182-2

Sobczyk Edward zgubił dow ód oso* 
bisty w ydany przez m agistrat nl- 

Dąbrow y. Z wrócić „Iskra* D ą b r o w ą .
183-2

IT'asprzyk Jan zgubił kartę zw oln ie- 
nia w ojsk o w eg o  wydaną p n e z  

10 pułk artylerji ciężkiej, 3  b a tcr i. 
Zwrócić „Iskra* Dąbrow a. 184 2

Zgubiono zaśw iadczen ie  dem obiliza­
cji PKU. Będzin i dow ód osob i­

sty w ydany przez gm. K idów na im ię  
Jana Korecuba. 188-2

Bo łd ys W ładysław a zgubiła dow ód  
osob isty  kolejow y i b ilet okreso­

w y  od stacji S o sn o w iec  do st. Zawięr  
cie. Łaskaw y znalazca raczy zw rócić  
do „Iskry* w  Sosnow cu za n ag ro d ą  
10,000 mk. 200-2

Łacińska Zofja zgubiła dow ód o so ­
b isty  wyd. przez m agistrat m. 

D ąbrow y. 219-3
lĄ f a lu d a  W ładysław  zgubił kartę d e-  

m obiiizacji w ojskow ej w y d m ą  
przez 1 pułk ułanów  K rechowicckich. 
Z wrócić „Iskra* D ąbrow a 221-3

Franciszek W ojdasik zgubił kartę 
tym czasow ą dem obilizacji wydaną  

przez oficera ew idencyjnego  Olkusz.
211 3

Sztajn Berek Szm ul (r. 1894) zgubił 
kartę pow ołan ia  w ydaną p n e z  

PKU. w  B ędzin ie . 216-3

Z gubiono dow ód o sob isty  i m etry­
kę. Mordka W elne 227-3

Zgubiono kartę pow ołan ia  w y d an ą  i  
przez PKU. Będzin, B o lesław  lę* \  

druszek. 230-3

Zaginęła  kontra marka T o w . »hr. Re­
nard* Feliks Kępa.

•Z gub ion o  książkę kasy chorych Piotr 
"  B ylczyuski. 2Ju t

Czesła w o w i Kulplńskiemu skradzio­
no paszport niem iecki JJ^dany 

przez gm . K oniecpol. 2oo-3

.Redaktor I wydawca: Wiktor Mousiorski Tłocznia Spółki Wydawn. „Kurjera Zagięcia*.


